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Wychodzi w  każdą Środę.

K e d a k c j a  p r z y  u l i c y  N o w y - Ś w i a t ,  2 8 .

E xpedycja i Skład Główny w Księgarni 
Gebethnera i W olffa, K rakow skie-P rzed- 

mieście, 415.

O P  Ł A T a :

M e r k u r y : TOCZ. półr. kwarU

w W arsznwie rub. 4 2 1
z przesyłką pocztą „ 4,50 2,25 i , 1* 1 />

E k o n o m i s t a  i M e r k u r y .

w W arszawie 8 4 2

z przesyłką pocztą 9 4,5° 2,25

Cena ogłoszeń za 5 liter 1 kopiejka.
(około 10 kop. za wiersz).

MERKURY,
d o d a t e k  t y g o d n i o w y  d o  E k o n o m i s t y .

TYDZIEŃ FINANSOWY.
Zapewnienia pokojowe nie odnoszą skutku; jeżeli gdzie, 

to w rzeczach polityki w obecnym jej stanie mowa służy 
nie tyle do wyrażenia ile do zam askowania myśli. A  fa- 
kta! gdzież są fakta? Przygotow ania, przeczucia, wycze­
kiw anie faktów — oto jedyna widoczna cecha położenia. 
W szystko, cokolwiek występuje w postaci kwestij poje­
dynczych, wpada w tę bezdenną otchłań wyczekiwania: 
nietylko owa fikcja, t. z. kwestja wschodnia, ale i n ie­
m iecka, austriacka, rum uńska, rzym ska, belgijska, duń- 
sko-sleswicka i inne, przebrzmiawszy idą  na spoczynek,—  
ale czy wieczny? Twierdzić tak  n ik t się nie ośmieli; są 
to więc zawsze m niej lub  więcej ukryte groźby, a tem  
bardziej niepokojące, że naraz w ybuchnąć mogą. D late­
go to odkładanie kwestij, łagodzenie powierzchowne za 
pomocą konferencij, w yradza nieznośny stan wyczekiwa­
nia i niepewności i ten traw iący pokój zbrojny, który 
sam  w końcu stanie się największą ogólną kwestja, wy­
m agającą nie już  rozwiązania ale przecięcia.

Stosunki między F rancją  i Prusam i zawsze przedsta­
w iają się jako  węzeł sytuacji. Nie brak coraz nowych 
okoliczności drażniących. Obecnie prasa wiedeńska do­
daje żywiołu, bez ceremonji kom prom itując Prusy: po 
ogłoszeniu depeszy Bism arka do G oltza z r. 1866, okazu­
jącej że dbał o powiększenie P rus nie zaś o Niemcy; dziś 
znowu w ykryw a propozycję ustąpienia Francji Luxem - 
burga, części pa la tynatu  bawarskiego i w ogóle przyw ró­
cenia granic z r. 1814, byle pozyskać jej neutralność,—  
propozycję której dotrzym anie po zwycięstwie nie uw a­
żał p. Bism ark za rzecz potrzebną. Czy teraz Francja 
uzbrojona nie pociągnie do rachunku , to kwestja, której 
rozwiązanie może być bardzo bliskie. W ybory wyzna­
czone zostały na 23 i 24 m aja; agitacja jest wielka i rząd 
potrafi ją  do swych celów wyzyskać.

A nglja zajęta swoim budżetem. P lan  finansowy no­
wego kanclerza skarbu p. Lowe dobre zrobił wrażenie.

Budżet na 1869 r. zam yka się przewyżką około 5 iniljo- 
nów f. ster. przeznaczoną na pokrycie kosztów w ypraw y 
abisvńskiej; oszczędzono 2/m. f. st. na w ydatkach w y­
działu wojny; wreszcie od r. 1870 zamierza p. Lowe 
wyprowadzić uproszczenie w systemie poboru podatków, 
co może dać 3 y 2/m. f. st. oszczędności. Uproszczenie to 
polega główmie na jednorazowej opłacie podatków z góry 
za cały rok; otóż nie ma pewności czy Izba gm in znaj­
dzie ten system praktycznym .

W łoski m inister finansów jeszcze nie złożył swego p la ­
nu; myśli on o usta len iu  (skonsolidowaniu) części albo 
nawet całego d ługu  bankowego, nadto  zamierza pobór 
podatków poruczyć bankom  narodow em u i neapolitań- 
skiem u.

Hiszpańska pożyczka, pomimo zaprzeczenia, dochodzi 
do skutku.

Pożyczka ruska, przez wypuszczenie nowych 555.500 
obligów kolei mikołajewskiej (po 125 r. = 2 0  f. st. = 5 0 0  
fr. = 2 3 6  fi. hol.), po kursie 317 % fr. wynosi imiennie 
69.437500 rubli, a rzeczywiście około 40 miljonów. 
Cel jej, wskazany w ukazie z d. 25 m a rc a -  budowa dróg 
żelaznych.

Na naszym  targu  pieniężnym zaznaczyć w ypada cią­
głe stopniowa choć wolne zniżenie w alu ty , wyrażające się 
w podwyższeniu iniennego na wexlach zagranicznych: 
w przeciągu 2-ch miesięcy różnica wynosi około 5°/0. 
Akcje drogi ż. wiedeńskiej jeszcze się podniosły (7 1 ),— 
co, jak  już  powiedzieliśmy, jest zjawiskiem przechodniem, 
gdyż obniżenie dochodu drogi w m arcu o 30.000 r. 
w porównaniu z r. z. wcale do podwyżki nie usposabia. 
Obniżenie to przywodzi na m yśl owo twierdzenie R ady 
Zarządzającej, że dochody drogi, a zarazem renta założy­
cielska, rość będą do wysokości wszelki rachunek -przecho­
dzącej (!).



ZARZĄD

STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO „MERKURY."

W skutek wyborów odbytych w d. U  kwietnia r. b., większo­
ścią głosów powołani zostali n a  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  pp. 
Nagórny, Statkowski, Rodldewiez, Makowiecki, Spiess; n a z a -  
s t ę p c ó w :  Feist, Szpadkowski, Fajans, Wołowski, Jeger. 
Z tych gdy nie przyjęli wyboru: Statkowski, Rodkiewicz, Spiess, 
Feist, Szpadkowski, a zrzekli się udziału w zarządzie: Alexan- 
drowicz B. i Brzeziński Kaź., — z porządku większości głosów 
weszli: F latt, Machnaur, Gebethner, Mierzejewski, Genelli. Tym 
sposobem zarząd uformował się jak  następuje:

Członkowie Zarządu: Nagórny Antoni.
Makowiecki Alexander.
Fajans Maurycy.
Wołowski W ładysław.
Jeger Gracjan.

Zastępcy: F la tt Oskar.
M achnaur Jan  Wacław.
Gebethner Gustaw.
Mierzejewski Seweryn.
Genelli Albin.

Członkowie Zarządu, stosownie do a rt. 27 ustawy, wybrali 
z pomiędzy siebie: na prezesa Nagórnego Antoniego, na kasjera 
Wołowskiego W ładysława, na sekretarza Makowieckiego Ale­
xandra-

Na posiedzeniu odbytem w d. 27 kwietnia, uchwalono iż Za­
rząd w początku prowadzić będzie interesa według systemu m ie­
szanego: własne sklepy, składy i t. p. otwierać będzie w miarę 
możności, zaczynając od ja tek  i dwóch albo trzech sklepów głó­
wniejszych artykułów  żywności; zakup zaś pewnych przedmio­
tów ułatwi przez układy z handlującymi na rabacie i warunkach 
kontroli oparte. Wreszcie wyznaczono delegację do specjalnego 
zbadania warunków dostawy mięsa.

Prezes, Nagórny.

Członek Sekretarz, Makowiecki.

STATYSTYKŁ  OGÓLNO-NIBMIEOK1.

Potrzeba ogólnej statystyki niemieckiej jest obecnie przedmio­
tem zajęcia ludzi nauki, a wkrótce nawet ma być podana do dy­
skusji publicznej. Deputowany Miquel przygotował w tym przed­
miocie wniosek, który zamierza przedstawić bądź sejmowi pół- 
nocno-niemieckiemu, bądź parlamentowi celnemu. Żąda on 
urządzenia statystyki narodowój (Begriindung einer nationalen 
Statistik). Stan obecny statystyki w Niemczech nie może być 
utrzymany. Wprawdzie Prusy, stanowiące główną masę narodu 
niemieckiego, mają wybornie prowadzoną statystykę urzędową, 
rosciągniętą i do nowych prowincij; lecz ta  nie obejmuje nietylko 
całych Niemiec, ale nawet Związku północnego, wyłącza małe 
kraje  Anhalt, Brunswik, Lippe i in. Postrzeżenia statystyczne, 
również jak  meteorologiczne, winny być systematyczne, całkowi­
te, kompletne, i wyłączają wszelkie dowolne czy przypadkowe 
ograniczenia. Coby np. powiedziano, gdyby Dr. Dove swoją sieć

meteorologiczną urządził ze stacij w samych tylko stolicach 
państw niemieckich położonych? Otóż podobnie wadliwe jest obe­
cne urządzenie organów statystycznych w Niemczech, rozstrzelo­
nych bez żadnego związku. Zaledwie początek systematyczności 
statystyki mamy w rzeczach państwowych dla Związku półno- 
cno-niemieckiego, a w urządzeniach celnych dla całych Niemiec.

Co do urządzeń statystycznych, kwestja może być, i o ile wia­
domo, będzie postawiona w ten sposób: czy nie lepiej byłoby za­
miast jednego centralnego urzędu statystycznego, ustanowić oso­
bne specjalne urzędy przy naczelnych władzach admiuistracij- 
nych? Poczty i telegrafy m ają już podobne urządzenia. Wreszcie 
przykład Auglji można tu  przytoczyć jako powagę.

Kwestja ta leży więcej w formie niż w gruncie rzeczy. Jeden 
i drugi system ma swoje zalety i wady. Jeżeli rzecz przyjdzie do 
rozbioru w parlamencie celnym, to niewątpliwie uchwalone bę­
dzie urządzenie centralnego organu dla niemieckiej statystyki 
handlowej.

W pismach specjalnych niemieckich (mianowicie w B icm er  
Handelsblait)  podnoszono już niedokładność i niezgodność ogła­
szanych sporadycznie tabel handlowych, oraz potrzebę utworze­
nia narodowej statystyki ruchu handlowego, komunikacij i t. p. 
(V erkehrstatistik). Obecnie Dr. H irth  ogłosił rosprawę tejże sa­
mej treści i k ierunku co wspomniany wniosek p. Miąućl. Dr. 
H irth wykazuje wadliwość statystyki handlowej niemieckiej, 
w której, jako pojedyncze świeczniki, wyróżnia tylko tabele miast 
hanzeatyckich, szczególnie Bremy, i wykazy Dra Engla, zesta­
wione ze sprawozdań pruskich Izb handlowych; przywodzi dalój 
system pojedyńczych wykazów (monografij) innych krajów, szcze­
gólnie Anglji, jakkolwiek nie zupełnie doskonały, ale dający 
w zestawieniu obraz całości.

W Niemczech mało dotąd myślano o udokładnieniu statystyki. 
Na dowód dość przytoczyć, że wykazy Związku celnego podają 
dotąd tylko cyfry wagi nie zaś wartości (!). Urzędnik biura cen­
tralnego B ienengraber stara  się wprawdzie brak ten zapełnić, ale 
z konieczności popełnia przytem grube błędy.

W końcu Dr. H irth podaje szkic obrazu handlu niemieckiego, 
wewnętrznego i zewnętrznego, za r. 1867, który zamierza wyko­
nać na podstawie zebranych m aterjałów. Usiłowanie to pojedyń- 
czego człowieka, jeśli się powiedzie, może posłużyć do skiero­
wania działalności urzędowej.

P IE R W S Z E  NIEMIECKIE S T O W A R Z Y S Z E N IE
P R Z E M Y S Ł O W O - U D Z I A L O  W E .

W początku roku  zeszłego fabrykant wyrobów metalowych 
W- B orchert w Berlinie, urządził w swym zakładzie stowarzy­
szenie udziałowe w rodzaju angielskich „ Industria l Partnerships.'' 
Dopuścił on wszystkich robotników i oficjalistów zakładu do 
uczestniczenia w przedsiębierstwie przez udział w kapitale i roz­
dział zysków pomiędzy kapitał i pracę.

Po wyprowadzeniu bilansu r. 1868, w lutym r. b. ogłoszo­
ny został rezultat rocznćj operacji i stosunkowego podziału zy­
sku na dodatkowe wynagrodzenie pracy (tantiem ę) i diwidendę 
na kapita ł zakładowy i obrotowy. P . B orchert zebrał wszystkich 
swoich pracowników i oznajmił im że upłyniony rok operacijny 
był pomyślny; dlatego jest możność udział w zyskach oznaczyć 
w stosunku około 10°/0. Płace i zarobki sta łe  (oprócz płac dy­
rekcji i głównych zawiadowców) wynosiły 20.425 talarów, odset-



ki od włożonego przez robotników  k a p ita łu  128a/7; tan tiem a 
1845, a diwidenda 2289/ 15 tal.

R azem  płace i odsetki wynoszą . . . .  20 .5532/ 15 tal.
U dział w zyskach (tan tiem a i d iw idenda) . 2.0739/ i5 „

C ałe u p o s a ż e n ie ..............................  22 .62611/ 16 „
P odział tan tiem y nie by ł ściśle stosowany do cyfry płacy k aż­

dego robotn ika, ale różnie by ł stosow any do 4-ch  klas robo tn i­
ków: a) pracujących na dnie i godziny (czas zam ierzony); b) na 
czas i sztuki zarazem ; c) na sz tuk i, i d) umówionych na tantiem ę.

1 -a k lasa na 8088 tal. p łac  o trzym ała  1164 '/ t  ta l. t. j. 14,4 %
2-a „ 2789 „ 301 „  10,9 %
3-a „ 6376 ,. 459 '/*  „ 7 ,2 %
4-a ., 4155 „ 1 4 9 '/ ł  „ 3,* %
Każdem u pozostawiono by ło  swój udzia ł natychm iast odebrać,

albo jak o  oszczędność pozostawić w kasie zak ładu , bądź na r a ­
chunku procentowym , bądź też na k a p ita ł udziałow y przedsię- 
b ie rstw a. P . B o rchert z rzek ł się swego udziału, w części na rzecz 
podupadłych  robotników , w części zaś na rzecz m uzeum  rzem ieśl­
niczego.

Obrzęd tego pierwszego podziału zysków odbył się uroczyście 
w obecności D ra Engla, gorliwego p rom oto ra  angielskich stow a­
rzyszeń udziałowych w Niem czech.

W edług doniesienia, rez u lta t osiągnięty zachęcił robotników  
do sk ładan ia  oszczędności na k ap ita ł udziałow y, tak , iż na rok  
bieżący kategorja  ta  znacznie się powiększy.

M E N N I C T W O  I D R O G I E  K R U S Z C E .

P rzejście F rancji z podwójnej do pojedynczej złotćj legalnej 
w aluty było w tych czasach przedm iotem  zajęcia wyznaczonej 
p rzez m in istra  sk a rb u  M agne kom isji, złożonej ze specjalistów, 
do k tó rej między innym i należeli pp. de P arieu , R ouland, M ichał 
Chevalier, W ołow ski. K om isja ta  zam knęła swe obrady  w d. 28 
stycznia r. b. i ośw iadczyła się większością głosów za bezw arun- 
kowem przejściem  do pojedynczej zło tej waluty, a obok tego 
p rzekracza jąc  granicę swego zadania, zaleciła przyjęcie 25-fran- 
kow śj sztuki, jak o  jednostk i m onetarnśj.

Jednocześnie praw ie z tą  rezo lucją komisji francuskićj, liver - 
pool’ska Izb a  skarbow a postanow iła w ystąpić z przełożeniem  do 
rządu  o wprowadzenie 10-frankowej sz tuki ja k o  jednostk i m one­
ta rn e j i o zredukow anie sovereign’a do w artości 5 dolarów.

Jakkolw iek  nie ma zgody w tych  dwóch postanow ieniach co 
d o je d u o stk i m onetarnej, w szakże je s t ju ż  zgoda w zasadzie, 
a  mianowicie co do wzięcia za podstawę system u francuskiego,—  
co w łaśnie w Anglji najw iększą tru d n o ść  stanow iło. Z upełne po­
rozum ienie sta je  się te raz  łatw iejszem .

Angielski Economist podaje następujące cyfry przyw ozu i wy­
wozu zło ta w ostatn im  la t dziesiątku.

P r  z y wó z 3 Ausłralji z  Ameryki razem
w roku  1859 f .  s t . 9.830944 14.560062 24.391006

57 I860 51 6.659590 8.674179 15.333769
U 1861 15 6.474451 83450 6.557901
75 1862

11 6.310500 9.865610 16.176110
55 1863 11 5.164752 7.874179 13.038931
15 1864 11 2.426400 7.465103 9.891503
77 1865 55 3.886700 5.243880 9.130580
57 1866 15 6.507463 9.101755 15.609218
15 1867 17 5.469790 5.035895 10.505685
55 1868 51 6.593517 8.714060 15.307577

W y w ó z do Egiptu do Indji Wsch.  i Chin razem
w roku  1859 f. st. 788270 142144 930414

55 1860 17 1.612900 765138 2.378038
11 1861 11 591392 367788 959180
51 1862 17 971582 139172 1.110754
1? 1863 17 3.104000 147400 3.251400
51 1864 15 1.255208 4.450210 5.705418
55 1865 11 551662 2.221370 2.773032
17 1866 11 296907 1.861953 2.058860
17 1867 75 253977 364732 618709

15 1868 11 1.688347 3.218782 4.907129

SYSTEM  CZEKÓW  W BANKACH I KASACH ZALICZKOWYCH.

„Nie trzym ajcie zbytecznej gotowizny w dom u (S ch a /t das 
uberfliissige baare Geid aus dem Hause) .”

T ak i ty tu ł  nosi jed n a  z trzech  rospraw  do niem ieckich stow a­
rzyszeń zaliczkowych zwróconych. Opisuje ona postępow anie 
banków szkockich, k tóre przy rozszerzeniu  się kas zaliczkowych 
w Niem czech, ła tw e może tam  znaleść zastosow anie.

Każdy przem ysłow iec m a rachunek  bieżący w banku, którem u 
p rzekazuje swoje wpływy i asygnuje z nich w ydatki. P rzy  o tw ar­
ciu tak iego  rachunku bieżącego, bank  w ręcza in teresentow i k s ią ­
żeczkę z form ularzam i na asygnacje (czeki), czyli ta k  zwaną 
książeczkę czekową, z którój w m iarę po trzeby wycina się czeki 
zapełniając je  asygnow anem i sumami. B ank  dolicza odsetki od 
wpływów i wzajemnie odlicza od sum podniesionych.

T akie czeki na jeden  bank  wystawione, p rzy jm ują się i w in ­
nych bankach  w zw iązku z nim  będących, k tó re  przy  wzajem nych 
między sobą obrachunkach , w pewnych perjodach, usku teczn iają  
wymianę czeków, a  różnicę ty lko w ypłacają sobie gotow izną.

P rzy  tak im  system ie un ika  się po trzeby  trzym ania w dom u 
znaczniejszej sum y gotow izny, od  k tórej odsetki giną, a co n a j­
ważniejsza, zaprow adza się w ielka oszczędność w użyciu środków  
obiegowych, których potrzeba przez użycie czeków bardzo się 
ogranicza.

DOCHODY DRÓG ŻEL. W.-WIED. I W.-BYDG.

za m. marzec 1869 r.

IV.. Wied.

Z  przewozu osób .............................. rubli 5 2 .732 , 9 4 !/ 2
—  to w a ró w .............. 136 275 , 98

Różne d o ch o d y ................................
77 9 .6 9 0 , 0 7 y 2

Razem 198 .699 , .
W marcu 1868 r. b y ło .................. 7 5 2 2 8 .6 2 1 , 43

Z a te m w r .b U vie.c,ś.j ...................... 77 —
cm m ej....................... 77 29 .9 2 2 , 4 3 '

Od 1 stycznia r. b. za 3 miesiące >7 586.822,07V3
Za też miesiące r. 1868  było . . 77 600.089, 73

W r. b ......................... 77 —

'(m niej............................
77 13.267, 65V,

W.-Bydg.

13 580 , 86 
2 8 .9 7 9 , 2 9 ‘/2 

2 .9 7 2 , 96

4 5 .5 3 3 , 11>/2 
4 4 .868 , 3 3 

664 , 78V^

132.911, 791/2 
119.580, 69
13.325,10V,



STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

1. Skup.  P o r t f e l i w e x l i  k r a J

w W a r s z .  
w  Ł o d z i  

t w  W ł o c ł .  
z a g r a n i c z n y c h  

2. Zaliczenia na  papiery p u b l ic z n e ..............

! , l a)  Wuł u
o w a r o w  j n to  

k o s z t o w n o ś c i  
4.  Otwarte k r e d y t a  ,

/■ M o n e ty  s r e b r n e  
)  „  z ł o t e . .

B i l e t y  B a n k u  P o l s k i e g o  
* K r e d .  C e s a r s t w a

5. Kasa

w d .  17 k w ie t .
w  c i ą g u  t y g o d n i a

p r z y b y ł o u b y ł o w d .  24 k w ie t .

r u b 1 i

2 .239 .437 ,  6 8 ' / , 445270 ,  21 168608 ,  7 1 % 2.5 1 6 .0 6 9 ,  18
462  567,  59 59351 ,  77 22380 ,  1 6 % 499 539 ,  19 1 /v
503 .538 ,  77 '/ ? 6 2 2 0 0 , 9 3 48131 ,  03 517 .608 ,  6 7 V-2
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Wiadomości bieżące.

—  Droga żelazna doliny Floha 
w Saxonji. P. Stanisław Lesser, 
bankier warszawski, konsul jen e- 
ralny saski i bawarski, otrzym ał 
koncesję na drogę żelazną z 01- 
bernkau w Saxonji przez dolinę 
przemysłową Floha do Chemnitz 
w Czechach. Roboty mają prowa­
dzić pod kierunkiem inżeniera Wei- 
ler’a pp. Reichman i W olf, znani 
przedsiębiercy tutejsi, którzy ucze­
stniczyli w budowie drogi ż. teres- 
polskiej.
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— Tunel podmorski między 
Francją i  Anglją. W ezwany do 
zbadania możności wykonania tu­
nelu pod cieśniną kaletańską p. H. 
Beckett z ło ży ł angielskiemu towa­
rzystwu geologicznemu dokładny 
opis pokładów dna ciaśniny. Cała 
ta miejscowość leży w nieprzerwa­
nym pokładzie kredowym, a więc 
nieprzemakalnym, głębokość morza 
wszędzie nie wielka. N ietylko za­
tem p. B eckett uważa dzieło to za 
wykonalne, ale nawet za niezbyt 
trudne, i koszta jego, w razie budo­
wania dwóch równoległych tunelów, 
oblicza nie wyżej jak na lO m iljo-  
nów f. st.

— Przekopanie międzymorza P a­
nama, kilkakrotnie już projektowa­
ne, weszło obecnie, jak się zdaje, 
na drogę bliskiego praktycznego 
wykonania. Rząd republiki kolum­
bijskiej ustąpił Stanom Zjednoczo­
nym prawo wykonania tego dzieła, 
z warunkiem ażeby roboty przed 
upływem 5-u lat zostały zaczęte, 
a przed upływem 15-u ukończone. 
Stany Zjednoczone zastrzegły so ­
bie własność kanału na lat 100. 
Koszta obliczono na 25 miljonów 
f. ster. (625/m . fr.).
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